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Interpretacje

German RITZ

Seks, gender i tekst albo granice autonomii literackiej 

Owad na kwiecie.
Utrata autonomii tekstu w romantyzmie
N asza nowoczesna refleksja nad s tosunkiem  osoby/autora i teks tu  rozpoczyna 

się od rom an tyzm u, w tedy bowiem formalny i sem antyczny autorytet tekstu  nie jest 
już budow any w odnies ien iu  do n iezm iennie  analogicznej, metafizycznej kosm olo­
gii i uznanych  wzorców an tyku, lecz zostaje ugruntow any w -  jeszcze w prawdzie eli­
ta rnym  i mitycznie w tajem niczonym , ale ostatecznie n iezależnym -  Ja genialnego 
twórcy. Rom antyczne  Ja twórcy nie  chce być pojmowane prywatnie  i h istorycznie, 
lecz ustanawia się jako projekt totalny. Dopiero  to talne Ja może gwarantować nieza­
leżny sens tekstu. Osoba au tora  znika za autokreacją. Autoprojekt sięga do dawnego 
m itu  stworzyciela -  aż po kanoniczne porównanie z Bogiem -  a zarazem nie odrywa 
się od egzystencji ludzkiej. Stale demonstrow any autopro jek t jest na różne sposoby 
zagrożony. Źródło  zakłóceń stanowi Ja i to właśnie ta jego strona, którą  utop i jny  au ­
toprojekt wypiera bądź  ukrywa: strona prywatna, a przede wszystkim elem ent in n o ­
ści -  seksualność, ciało i wreszcie kobieta, które jako obca mowa w nikają  w mowę 
uformowaną. Zabiegów zmierzających do wykluczenia seksualności i prywatności 
w konstytucji nowoczesnego Ja nie można opisać bądź  z in terpretow ać jako zwykłej 
h is tori i  s t łum ienia ; dyskursy, jak uczy Foucault ,  w arunku ją  się wzajemnie. O d cza­
sów rom antyzm u nie da się całkowicie oddzielić w tekście konstrukcji i dekonstruk-  
cji Ja. Płeć i płciowość (seks i gender) mają tedy dla  nas szczególne znaczenie, ponie­
waż w odnies ien iu  do n ich  Ja ogólne staje się Ja his torycznym.

R om an ty czne  Ja to Ja męskie, i tym sam ym autorstw o też nab iera  ch a ra k te ru  
m ęsk ieg o1. K onsty tucja  nowoczesnego Ja  okup iona  jest, jak przekonu jąco  do­

1 O gólnie o tekście i au torstw ie por.: R. H o f Engenderin Authority, w: tenże Die Grammatik 
der Geschlechter. Gender als Analysekategorie der Literaturwissenschaft, F ra n k fu rt a.M., 
C a m p u s 1995, s. 145-166. http://rcin.org.pl
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wiodły  najnowsze gender studies i h is to r ia  pici, w ykluczeniem  kobie ty2. G dy  Ja 
obiek tyw izu je  swój d ra m a t  w fikcji , d roga poety  do samego siebie us iana  jest m a r ­
twymi u k o ch an y m i3, a tam , gdzie sub lim ac ja  lepiej daje sobie radę, poetyckie  Ja 
staje się androgyn iczne4 i obe jm uje  p ierw ias tek  kobiecy.

W  l i te ra tu rze  polskiej W ie lka  Im prow izacja  to jeden  z w ybitnych  przykładów 
teks tu  rom an tyczne j indyw iduacji .  P rzygotowaniem  jest IV część Dziadów. G u ­
staw pow tarza  d ra m a t  W ertera ,  ale w is to tny sposób go zm ien ia .  Polski W erte r  
p rzem aw ia  nie jak  u G oethego  -  za życia, lecz po śmierci . Martwy, ale wciąż jeszcze 
przem aw ia jący  G ustaw  nie może jed nak  mówiąc, przyswoić sobie we w sp o m n ie ­
n iu  inności kobiecego Ty. M iłosny  d ra m a t  zakłóca tok s tawania się sobą. W  trzy­
k ro tn ym  zb liżen iu  do miłości na ras ta  obcość, a do żywej mowy Ja w trąca  się obca 
mowa stereotypu:

K obieto! p u ch u  m arny! ty w ie trzn a  istoto!
[Dziady cz. IV, w. 960]

P rzem ien io ny  Gustaw, znów jako poeta, podstaw ia  w miejsce kobie ty  naród , 
musi jed n ak  zaraz  to zastępstw o zasygnalizować:

L ecz jes tem  człow iek, i tam , na ziem i m e ciało;

K ochałem  tam , w o jczyźn ie serce m e zostało . -  

Ale ta m iło ść  m oja na św iecie,
Ta m iłość n ie na  jed n y m  spoczęła człow ieku 
Ja k  owad na  róży kw iecie:

N ie na  jednej ro d z in ie , n ie  na jed n y m  w ieku .
Ja k o ch am  cały naród!

[Dziady cz. III, akt i sc. II, w. 103-109]

Sublim acja ,  jak gdyby niechcący, mówi nadal o Innym  miłości, odsłan ia  to, co 
w miłości do  na rodu  m iało  być właśnie  zakryte. Męskie  pożądanie  ukazu je  się jako 
Inne ,  w ybiera jąc  sobie n ie  k anon iczny  obraz  motyla  albo pszczoły na kw iatku , ale 
-  o w ada5. Bardziej ogólnem u pojęciu  klasy owadów b rak  konotacji p iękna  i uży­

22 Por.: praca zbiór. Autorschaft, Genus und Genie in der Zeit um 1800, red. I. S ch ab en ,
B. Schaff, B erlin  1994.

32 O program ow ej obecności m artwych ukochanych w łaśnie w sztuce X IX  w. pisze E lisabeth 
B ronfen w książce pt. Over the dead Body. Death, fem inity and the aesthetic (1992).

42 Por.: I. S ch ab en  Amazonen der Feder, w: Autorschaft, Genus und Genie in der Zeit um 1800, 
s. 115 i n.; R. F ra n k h au se r  Das verleugnete Geschlecht der „blauen B lum e”. Frühromantische 
Aufklärungskritik und das „combabiscke” Geschlecht -  Zu Novalis’E n tw u rf eines 
frühromantischen Dichtersubjekts, w: Geschlecht der Künste, red. C. C aduff, S. W eigel, K öln 
1996, s. 50-69.

5/ W  bestia riu m  M ickiew icza m otyl w ystępuje częściej („m otyl” -  34, „m otylek” -  14,
„m oty li” -  4 razy) n iż  owad (31 razy). Por.: J. B achórz o „zwierzyńcu” A . Mickiewicza, w: 
Literacka symbolika zw ierząt, pod red. A. M anuszew skie j; Z. Stefanow ska Św ia t owadzi 
w  czwartej części „D ziadów”, w: Próba zdrowego rozumu. Studia o M ickiewiczu, W arszawa 
1976, s. 42-64. http://rcin.org.pl
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teczności, jego sym bolika  ma walor  negatywny, d iabo liczny  (muchy). W  tym zn a ­
czen iu  owady pojawiają  się u M ickiewicza także gdzie indziej.  Sem antyczna bądź 
obrazowa różnica lub  przesunięc ie ,  w k tórym  wyraża się inność  pożądania ,  jest m i­
n im a ln a  i n iem al g in ie  w  obliczu właściwych sil d es trukcy jnych  (wielorako m oty­
wowanej hybris Ja), k tó re  w W ielkiej Im prow izacji n iszczą au topro jek t ,  jednakże 
sam o pojaw ienie  się tej różnicy  jest sym ptom atyczne.

R om antyczne  Ja m us i się w swoim poetyck im  au topro jekc ie  dać poznać jako Ja 
już nie ogólne, lecz płciowe. N ie  może już w roli m ężczyzny wykluczać inności ko ­
biety, aby stworzyć swój całkowity projekt,  lecz -  pow odowane wolą sub lim acji  -  
m usi odsyłać do  Innego ,  a nawet użyczać m u  obcego głosu. A u tonom iczny  tekst 
zderza  się z h e te ro teks tem  i za razem  napo tyka  granice  swej ważności.  Również 
n arracy jny  tekst rom antycznej education sentimentale, k tó ra  um ie  opowiadać tylko
0 klęsce miłości (o n ieu dan e j  p róbie  odzyskania  jedności),  posługuje  się he te ro tek ­
stem. P ośm iertne  opow iadanie  G ustaw a pełne  jest tak ich  wtrętów. H ete ro teks tem  
jest zabarw iona autobiograficzn ie  opowieść o powrocie do  pustego d o m u  rodz in ­
nego czy też d o m u  m atk i.  H e te ro tekst  w k rążącym  wokół własnej osi m onologu 
G ustaw a m ożna jed n a k  rozum ieć  zawsze także jako p rzeds taw ien ie  sam ozatrace- 
n ia  kochanka ,  n a to m ia s t  w W ielkiej Im prow izacj i ,  gdzie  p rzybiera  formę dys­
k re tn ą ,  dotyka sam ych  fu nd am en tów  nowego pojęcia teks tu  li terackiego. Ja w ko n ­
tekście plciowości nie jest pan em  tekstu.

W  polskim  rom an tyzm ie  m am y  do  czynienia  tylko z m ęsk im  au to rem , brak  tu  
takiej B ett iny  von A rn im ,  K aroliny  von G ü n dero de  czy pani de Stael. Kobieta pod 
nazw isk iem  w ystępuje  tylko jako p rzed m io t  l i teratury: D elf ina  Potocka i inne, 
n igdy jako p o d m io t6. W  badan iach  w ielokro tn ie  p ene trow ano  psychologiczną
1 pato logiczną m roczną  s tronę  polskiego ro m an ty z m u  (Jean-C harles  Gille-Maisa- 
ni,  M arek  B ieńczyk, M ar ta  Piwińska i in.), lek tu ry  pod  k ą tem  gerider sys tematycz­
nie do tąd  nie upraw iano .  Taka lek tu ra  da łaby  raczej w gląd w konsty tucję  teks tu  
n iż w zak am ark i  pokazowych biografii .

Zawłaszczenie męskiego autorstwa przez kobiety 
w modernizmie
K u ltu ro w e  w y k lu czen ie  kob ie ty  jako  In n eg o  k u l t u r y  w m ie szc zań sk im  w ie ­

k u  X IX  p row adzi  do  p rzec iw nej  reakc j i  w m o d e rn iz m ie .  Pow rót k o b ie ty  p rz e ­
m aw ia  jeszcze języ k iem  w yparc ia .  D e m o n iz a c ja  (femme fa ta le ) , fetyszyzacja  
(d o m in a )  i m i ty z ac ja  s ta ją  się ob razow ym  i m yś low ym  s te reo ty p e m  m o d e r n iz ­
m u  w różn ych  k ra ja c h ,  a p rzede  w szys tk im  s ta ją  się z jaw isk iem  m a sow y m 7.

67 Pierw sze spójne opracow anie G. Borkowskiej (Cudzoziemki. Studia o polskiej prozie kobiecej, 
W arszawa 1996) słuszn ie  skupia się na prozie. Jej h isto ria  zaczyna się około 1840 r.

77 M ario  P raz p rzeanalizow ał dekadencką galerię w izerunków  kobiety  pod kątem  histo rii 
m otywu (Zmysły, śmierć i diabeł w  literaturze romantycznej, przel. K. Z aboklicki, Warszawa 
1974), W ojciech G utow ski (Nagie dusze i maski, K raków  1997) sporządził n ie  m niej 
im ponującą  anto logię m ęskich w izerunków  kobiety  w  lite ra tu rze  polskiej.http://rcin.org.pl
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M ężczyzna  n ie  m oże  już  odw róc ić  w zrok u  od w y p a r teg o  Innego .  W y ra źn ie j  niż 
w ro m a n ty z m ie  u p e w n ia  się co do a u to r s tw a ,  s ty l iz u jąc  się na is to tę  androgy-  
n ic z n ą 8, m im o  to je d n a k  nie m oże  o m in ą ć  p ro b le m u  roli p łciowej.  A ndro gy ne  
s ta je  się w tym o kres ie  ka teg o r ią  d ysku s j i  o p łc i9. A u to rs tw o  n ad a l  pozo s ta je  po 
s t ro n ie  m ężczyzny ,  ale w  Polsce, jak  i g dz ie  in d z ie j ,  w l i te r a tu rz e  m o d e rn iz m u  
co raz  częściej do g łosu  d ochodz i  k ob ie ta .  O tym , że owa in t ro d u k c j a  na m ęski 
P a rn a s  nie  p rzeb ieg a ła  b ez  p ro b lem ów , św iadczą  często  sp o ty k a n e  m ęsk ie  p s e u ­
d o n im y ,  da lek o  idące  lek cew ażen ie  ze s t ro n y  kry ty k i  l i te rack ie j ,  a w reszcie  b io ­
g ra f ie  s am ych  p i s a r e k 10. W a lk a  o a u to ry te t  i au to r s tw o  p rzy b ie ra  w o kres ie  m o ­
d e rn i z m u  in n y  c h a r a k t e r  n iż  w czasach  re a l izm u .  Po lsk i b ie d e r m e ie r  i p ozy ty ­
w izm  zap ew n ił  n ie k tó ry m  k o b ie tom  m ie jsce  w na ro d o w y m  k a n o n ie ,  co n ie  z n a ­
czy wcale ,  że ich  m o d e rn is ty c z n e  n a s tęp czy n ie  m ia ły  w s k u te k  tego lepszą  po zy ­
cję s ta r to w ą  n iż  ich ko le ża n k i  na  Z a c h o d z ie 11.

W ydaje  się, że k o b ie ta  a u to r k a 12 ła twiej u zy sk u je  d o s tę p  do  zd om in o w an e g o  
p rzez  m ężczyzn  życia l i te ra ck ieg o  wówczas, gdy  p rzed s taw ia  kobiecą  u c z u c io ­
wość i p sy ch ik ę  („d usze  i serca  k o b ie c e ”) 13 oraz  w nosi p rz ed e  w szystk im  te m a ­
tykę  k o b ie c ą 14, w u p ro s z c z e n iu  -  wówczas, gdy  jako  p o d m io t  p iszący jest tym, 
czym była  w m ęsk ie j  w y o b raźn i  jako  p r z e d m io t13. Z a raze m  je d n a k  m o d e r n i s ­
tyczne au to r s tw o  za sad n icz o  tr a k to w a n e  jest jako  m ęsk ie ,  co u ja w n ia  się w y raź ­
nie  wtedy, gdy  k o b ie ta  p rz em a w ia  g łosem  m ężc zyzn y  i z a jm u je  jego pozycję  a u ­
to rską .  K o m o rn ic k a ,  k tó r a  w 1907 r. p rz y b ra ła  to żsam o ść  m ężczyzny, zap łac i  za 
w ta rg n ięc ie  do m ęsk ie j  d o m e n y  z n ik n ię c ie m  ze sceny  l i te rack ie j  na p rzec iąg

8/1 W  kw estii androgynizm u w lite ra tu rze  por.: Le mythe de ¡’androgyne, red. J. L ibis, Paris 
1980; L’Androgyne, red. J. L ibis i in., P aris 1986; F. M onneyron L’imaginaire androgyne 
d ’Honore de Balzac à Virginia Woolf, Paris 1987; A. A u rn h am m er Androgynie: Studien zu  
einem M otiv in der europäischen Literatur, W ien, B öhlau 1986 (L ite ra tu r  und  Leben. N eue 
Folge, Bd. 30); A. R unte Père-version, Sexualität als Maske des Geschlechts in der 

französischen Dekadenzliteratur, w: Maskaraden, Geschlechterdifferenz in der literarischen 
Inszenisierung, red. E. B ettinger, J. F unk , Berlin  1995, s. 233-253.

9/  N p. w dyskusji o „trzeciej p ici” albo form ie hom oseksualizm u.

10/ W  kw estii sy tuacji polskiej lite ra tu ry  kobiecej w okresie m odern izm u  por. rozdział 
Regres. Narcyzm. Walka. S ztuka  w m onografii G. Borkowskiej Cudzoziemki.

11 W  kw estii sytuacji lite ra tu ry  kobiecej na przełom ie wieków por.: E. Schowa her Sexual 
Anarchy, Gender and Culture at the Fin de Siècle, L ondon  1992.

12/ W  spraw ie m łodopolskiej liryki kobiecej por.: E. K ucharsk i Z  cyklu „Dusze kobiece",
„Sfinks” 1912 n r  8 -9 ; J.Z . Jakubow ski Poetki M łodej Polski, W arszawa 1963;
A. Baranow ska K raj modernistycznego cierpienia, W arszaw a 1981.

13/T ypow e pod tym  w zględem  są np. program ow e pub likacje  M. K ulikow skiej: Dusze 
kobiece... Sercakobiece (W arszawa 1909), Z  dziejów duszy (K raków  1911). Również 
Zawistowska pisze cykl Dusze.

14/  N p. Z. N ałkow ska Kobiety; M . W olska Dziewczęta.

13/ Rów nież późniejsza recepcja Zaw istow skiej, W olskiej, O strow skiej, N ałkow skiej i in. 
potw ierdza ocenę współczesnych.http://rcin.org.pl
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d z ie w ię ć d z ie s ięc iu  l a t 16. Jeś li  zważyć, że jako m io d y  ta len t  i a u to rk a  p r e s t iż ­
owej „ C h im e r y ” is tn ia ła  n a  tej scen ie  aż do 1907 r., a zw łaszcza  jeśli uw zg lęd n ić  
jej dz iś  coraz  po w szech n ie j  u z n a w a n ą  w ysoką  ran gę  l i te rack ą ,  ową blisko  s tu le t ­
n ią  n ieo b ec n o ść  w po lsk ie j  l i t e r a tu rz e  m oże  t łu m a czy ć  jed yn ie  ak t  z m ia n y  pici. 
P rz y jm u ją c  m ęsk ie  c ia ło ,  K o m o rn ic k a  lam ie  m ęsk ie  tab u  k u l tu ro w e  c ia ła  u k ry ­
tego. K u l tu r a  X IX  w iek u  n ie  o p e ru je  m ę sk im  c ia łem  sek su a ln y m , za s ia n ia  
w łaśn ie  c ie le sn y  z n a k  (fa llus)  m ęskiego  a u to ry te tu .  D o  dz iś  o bow iązu ją ce  p r a ­
wo o p o rn o g ra f i i ,  k tó re  za k a z u je  p o k azyw an ia  m ęskie j  e rekc j i ,  p o d tr z y m u je  tę 
t radyc ję .  K ob iecy  t r a n s se k s u a l iz m  b a rd z o  m ocn o  po dw aża  m ęsk ie  au to rs tw o , 
k tó re  n ie  p rzy zn a je  się d o  swej płciowej le g i ty m iz a c j i17. Ale także  m is ty f ikac ja  
m ęsk iego  a u to r s tw a ,  p rzez  p rzy jęc ie  m ęsk iego  p s e u d o n im u  -  o ile nie jes t to 
czysta  k o n w en c ja  -  sp o ty k a  się na ogól z o d rz u c e n ie m  ze s t ro n y  w spółczes­
n y c h 18. Jako  p rz y k ła d  m oże  służyć w P olsce p rzy p a d e k  Zofii  T rzeszczkow sk ie j .  
R ecepc ja  jej d z ie ła  jest w y ją tkow o zak łócona .

Tu je d n a k  in te re su je  nas nie p ro b lem  recepc j i  „ m ę s k ic h ” au to rek ,  ale  sp ecy ­
ficzna  ko n s ty tu c ja  tek s tu .  P y tan ie ,  jak ie  sob ie  zada jem y, b rzm i:  Jak  z m ie n ia  się 
m ęsk i  p ro je k t  a u to r sk i ,  jeże li poch od z i  od au to ra  kobiecego? Czy ko b ie ta ,  
g o n iąc  za m ę s k im i  a u to p r o je k t a m i  bąd ź  m ęską  w yo b raźn ią  se ksua lną ,  n ie  d o ty ­
ka  g ra n ic  tek s tu  tak  sam o  jak  a u to r  m ężczyzna ,  g dy  w au to k o n s ty tu c j i  w yk lucza  
in no ść  kob ie ty?  Czy  seks  i gender innej pici da je  się o d tw arzać ,  jeżeli n ie  jest 
op isyw an y  z zew n ą trz ,  ale po jm o w an y  w swej is tocie  jako o k re ś lo n a  fo rm a 
m ow y i w yob raźn i?  C zy  plc iow ość  da je  się użyć jako l i te rack i  topos, d o go dn y  
d la  celów au to p ro jek c j i?

Przy odpow iedzi na to py tan ie  posłużą dwa p rzykłady  z l i te ra tu ry  polskiego 
m o d e rn iz m u ,  m ianow icie  poetologiczny au topro jek t  Komornickiej w późnej liry­
ce, publikow anej pod  nazw isk iem  Piotr  W las t,  oraz sadom asochis tyczna w yobra­
źnia  Ewy Ł u sk iny  w cyklu nowel Viraginitas. W  obu p rzypadkach  m am y do czynie­
n ia  z seksualną  transgres ją .  W  p rzypadku  Komornickiej transgres ja  rozgrywa się 
na płaszczyźnie p ro jek tu  autorskiego. Ja  stwarza się jako mężczyzna. Ta zrazu led­
wie w idoczna au tokreac ja  podlega  szczególnej lekturze  pod kątem  tożsamości 
płciowej, ponieważ K o m orn icka  w planow anym  w ydaniu  zwraca uwagę na b iogra­
ficzną transgres ję  M arii  K om ornickie j w Piotra  W lasta. Transgresja  u Ewy Łuski-

167 W arto dodać, że w łaśn ie  cykl Księga poezji idyllicznej, przygotowywany przez nią jako 
przez P io tra O dm ieńca W lasta , w  w ydaniu  Podrazy-K w iatkow skiej uw zględniony został 
w  bardzo  m ałym  stopn iu .

177 Kobiecy i m ęski transseksualizm  czy transw estytyzm  są przez k u ltu rę  odm iennie 
oceniane i zaw sze też w ytw arzają odm ienną k u ltu rę  w łasną. Ta różnica w skazuje na 
odm ienne funkcjonow anie m ęskiego i kobiecego ciała w  k u ltu rze . Uwagę na ten  problem  
zw róciła dyskusja zain icjow ana przez prace J. B u tler o kulturow ym  nacechow aniu ciała 
natu ralnego . Por. J. B u tler Körper von Gewicht: die diskursiven Grenzen des Geschlechts, 
Berlin  1995; taż: Das Unbehagen der Geschlechter, F ra n k fu rt a.M . 1991.

187 D ziew iętnastow ieczne p isa rk i, k tó re  przybrały  m ęski pseudonim , są n iekiedy w łaśnie 
przez rynek literacki zm uszone, by przy n im  pozostać.http://rcin.org.pl
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ny rozgrywa się tylko na płaszczyźnie  l i te ra tury . Ł u sk in a  przedstaw ia  się jako ko­
b ieta  na m iejscu  tradycyjn ie  m ęskiego p o d m io tu  wyobraźni sadom asochis tycznej.  
Typow a dla tych czasów m ęska figura p ro je k c y jn a - fem m e fatale  albo d o m i n a - s t a ­
je się p o d m io tem  z d arzen ia ,  a kobiecy au to r  sadom asochis tycznych  nowel da je  się 
w yraźnie  rozpoznać.

Przebrane Ja kobiece 
w autoprojekcie męskiego autora u Komornickiej
Późna liryka K om orn ick ie j  powtarza rom an tyczny  m it  kreacji jej wczesnej liry­

k i 19. B rak  m u  je dn ak  obowiązkowego zn aku  hybrń  i, co za tym idzie, znak u  
grożącej sam ozatraty . P rob lem  niepewnej tożsamości zawiera się w koncepcji języ­
ka. L iryka  od 1907 r. trzym a się zasady stylizacji, n a ś l a d u j e - c o  jako pierwszy wy­
kazał Z im an d  -  język B ak i20. B ezpośredniość daw nego wyrazu ekspresjonistycz- 
nego zas tąp iona  zostaje p rzez jawną imitację .  Uwaga przesuwa się z signifié na si­
gnifiant. Jest to język transw esty tk i ,  a u K om ornick ie j  słychać go n iem al zawsze 
wtedy, gdy liryczne Ja nada je  sobie nową tożsamość. To, co d okonu je  się jako esen- 
cjalis tyczny (m etaforyczny) ak t p rzem iany, w języku może u jaw niać  się tylko jako 
(m eton im iczna)  zm iana  signifiant.

L ek tu ra  pod k ą tem  gender upew nia  Ja co do  jego tylko przybranej tożsamości, 
zwłaszcza tam , gdzie  indyw iduac ja  ukazuje  się w kontekście  rodziny. W  wierszu 
D ziw ny sen spo tykają  się Ja, jego ojciec i Bóg Ojciec (Patriarcha).  Relacje między 
n im i rozwijają się w his torię ,  w parabolę  nowego s tosunku  między  ojcem a synem. 
Ja zn a jd u je  się w drodze  powrotnej z ojcem i na W zgórzu  Śmierci pośród królew­
skich  postaci rozpoznaje  „w Bóstwo podnies ionego  P a tr ia rch ę”. G dy już m inęli 
wzgórze, ojciec decydu je  się złożyć „ d an in ę” i „n iebaczn ie” wybiera  d a tek  zbyt 
wielki -  suw erena. Ale to n ie  ojciec, lecz Ja dope łn ia  rozpoczętego, w ie lkoduszne­
go gestu wobec patr iarchy. Zanosi m u  monetę .  Za d rug im  spojrzen iem  Ja i ron icz­
nie rozbija p ierw otny  obraz  pa tr ia rch y  (obraz dei absconditi):

I k o p u lę  czoła zło taw ą, w  d ług ie j o paloną  p ie lg rzym ce,

A na n iej m ałą czapeczkę, jak  u L eo n ard a  da V inci,

I d łu g i p łaszcz  o rien ta ln y , i postać a rcy p o w ażn a ...
[w. 379]

Strażnicy nie pozwalają wręczyć d a tk u  i Ja powraca sm u tn e  do  ojca.
W  aspekc ie  gender w ażne  jest,  że syn u g ru n to w u je  swój nowy s to su n e k  do 

w yższego ojca w obec  ojca n ie o k reś lo ne go  i dz ięk i  n ie m u .  Jego d ru g a  tożsam ość  
w y n ik a  z p ie rw sze j,  ale n ie  z a jm u je  jej m ie jsca  an i jej n ie  w yp iera .  O p isu ją c e  
zb l iż en ie  d o  w yższego ojca n ie  po dąża  w reszc ie  d ro gą  tego, co w zn ios ie ,  ani

197 W ięcej o tym  w m oim  artykule: Maria Komornicka: Die gefährdete Autorschaft im Wirren des
Geschlechts, w: Mystifikation -  Autorschaft -  Original, red. S. S chahadat, C. Schram m ,
S. F ran k  (w d ru k u ).

207 R. Z im and  Klucze do M an i P.O.W., w: tegoż Wojna i spokój, L ondyn 1984, s. 125.http://rcin.org.pl
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tego, co n iew y p o w iad a ln e ,  lecz p os łu g u je  się n ie a u te n ty c z n ą ,  i r o n ic z n ą  ek s p r e ­
sją, k tó re j  k u lm in a c ją  jes t „ ze w n ę trz n e ” p o ró w n a n ie  z L e o n a rd e m  da  V inci.  P a ­
rab o l ic zn e  o p o w ia d a n ie  jest w ie lo rak o  za b u rz o n e .  N a  p o c z ą tk u  m a m y  d w u ­
z n a c z n ą  h o m o n im ię  „ su w e re n a ” 21. S u w eren  po ch o d z i  od ojca. H o m o n im ię  
p rz e d łu ż a  d ru g i ,  ju ż  i ro n iczn y  o p is  p rao jca .  L e o n a rd o ,  zgod n ie  z ik o n og ra f ią  
a u to p o r t r e tu  i recepc ji  -  np . w Szkole  ateńskiej R a fae la ,  gdz ie  w y s tęp u je  jako 
P la to n  -  jes t w p ra w d z ie  ze w n ę trz n ie  p rz e d s ta w io n y  jako  b ro d a ty  s ta rzec ,  ale -  
jeśli w ziąć  pod  uw agę, że F r e u d 22 op isa ł  go w łaśn ie  jako  tożsam ość  h o m o s e k su ­
a ln ą  (1910) -  n ie  m oże m ieć  z n a czen ia  ojca fa l l iczn eg o 23. Ja  chy b ia  swej tożsa­
m ośc i,  p o n iew aż  e d y p a ln e  zb l iżen ie  do  ojca  n ie  d a je  m u  żad n e j  o r ien tac j i .  O j ­
c iec z w ie lo k ro tn ia  się, a jego z n a czen ie  rob i się co raz  m n ie j  jasne. P o jaw ien ie  
się h o m o n im i i  (ze s t ro n y  ojca) s ta je  się z n a k ie m  zm ą c e n ia  bąd ź  u t r a ty  to ż sa m o ­
ści. P o sz u k iw an ie  tożsam ośc i s ta je  się p rz y k ła d e m  a k tu  d ek o n s t ru k ty w is ty cz -  
nego. D e k o n s t r u k c ję  p a rab o l i  o jciec-syn p o tw ie rd z a  cz te ro k ro tn ie  naw raca jący  
o b ra z  dz iec iń s tw a :  „S za len ie  h u ś ta ły  się dz iec i  w rozkw it łych  w ie rzcho łk ach  
a k ac j i” . T c h n ą c y  n ie p o s k ro m io n ą  sw obodą e k sp re sy jn y  o b raz  dziec i o s t ro  k o n ­
t r a s tu je  z p a ra b o l ic z n y m  zd a rz e n ie m .  T e  dziec i  n ie  m a ją  ojca  (stc!) i są tożsam e 
bez o d n ie s ie ń  do  kogoko lw iek ,  a p rzed e  w szy s tk im  nie  zacho dz i  ż ad en  zw iązek  
sem an ty czn y  m ię d z y  n im i  a sam ym  p a ra b o l ic z n y m  z d a rz e n ie m .  S tano w ią  jedy­
nie  z ew n ę trzn y  ra s te r  p a ra b o l i24.

Jeś li  p o ró w n ać  ten  p ro je k t  Ja  z p ro je k te m  M ick iew icza ,  u de rz a jąca  jest o d ­
m ie n n a  fo rm a  p o ja w ian ia  się In n eg o  seksu a ln ośc i .  W  W ie lk ie j  Im p row izac j i  in ­
ność  p o jaw ia  się ty lko  na  m arg in e s ie  i d y sk re tn ie ,  tu ta j  na  wiele sposobów  to r u ­
je sobie  d rogę. U k a z u je  się w h o m o n im ic z n y c h  w iz e ru n k a c h  O jca  i w h e te ro te -  
kście  o b ra zu  dz iec i .  D e k o n s t r u k c ja  s ta je  się d o m in u ją c ą  p ro c e d u rą  teks tu .  
W  późny ch  w ie rszach  K o m orn ick ie j  inność  po jaw ia  się też w f igu rze  o b łędu .  
O m a w ia n y  w iersz  z a t rą ca  m a rg in a ln ie  o p ry w a tn y  los a u to r k i25, los ob łąkan e j .  
S za leńs tw o  i t r a n sg re s ja  s ek su a ln a  w późnej liryce K om o rn ick ie j  są ze sobą śc iś­
le zw iązane.  W  o b u  fo rm ach  K o m o rn ick a  p rz e k ra c z a  swoje p ie rw o tn e  Ja  a u to r ­
skie  i w tej d w ojak ie j  fo rm ie  n ad a je  b ezw a ru n k o w ą  tożsam ość  a u to r sk ie m u  Ja 
O d m ie ń c a  W las ta .

21/  W  znam iennym  geście syna „suw eren” sta je  się zarów no sow itym  datk iem , jak  znakiem  
suw erenności, k tó rą  syn prze jm uje  z niebacznej ręk i ojca i chce powierzyć nad-ojcu.

22^E ine Kindheitserinnerung des Leonardo da Vinci. W  konstrukcji tożsam ości hom oseksualnej 
b rak  ojca ma isto tne  znaczenie.

23/ Najwyżej ojca duchow ego i artystycznego, wówczas jednak  Ja i O jciec łączą się w jedno.

24/ Por. w tej spraw ie: J. Sosnowski Młoda Polska dzieckiem podszyta, w: M it dzieciństwa 
iw sztuce młodopolskiej, W arszaw a 1992.

25/ S tosunek K om ornickiej d o  ojca jest bardzo  złożony. O scyluje m iędzy identyfikacją 
a odrzucen iem . Znaw cy i znaw czynie jej biografii nie w ykluczają, że K om ornicka została 
w m łodości zgw ałcona przez ojca.http://rcin.org.pl
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Kobiecy projekt dominy u Ewy tuskiny
Koncepcja  viraginitas u jaw nia  się najczyściej w trzeciej od końca noweli cyklu 

pt. Żelazna m aska26. H is to r ia  m orderczyni mężczyzn, C arne i,  przeds taw iona  w p la ­
stycznej scenerii renesansowej Wenecji, m a  c h a ra k te r  opow iadan ia  modelowego. 
H is to r ię  boha te rk i  pozna jem y  na jp ie rw  z n a p o m k n ień  pow iern ika  i pa r tn e ra  sza­
chowego, weneckiego p ra ła ta ,  tzn. przez p ryzm at w yobraźni mężczyzny, a nie  od 
niej samej. N aw et zew nętrzne  znam ię  dominy, tytułowa żelazna m aska, nie  jest jej 
w łasnym  znak iem  tożsamości, lecz pochodzi od pow iernika , k tóry  na początku  
opow iadan ia  chce ją in s t ru m e n ta ln ie  uwikłać w polityczny m ord  na florentyńczy- 
ku  Pawle Borgii. Nie tylko w pierwszej części C arn ea  jest ob iek tem  i narzędz iem  
męskiej w yobraźn i -  jest n im  także po tem  dla  młodego Borgii , k tórego pociąga 
w łaśnie  n iebezpieczeństw o śm ierci z miłości. „Gdybyś jednak  m nie jszą  cenę 
nałożyła na rozkosz -  gdybyś nie postawiła  szkieletu  u drzwi twej sypialn i -  nie 
byłbym cię pożąd a ł”27.

D o m in ac ja  męskiej wyobraźni w pierwszych dwóch rozdziałach  opow iadania  
nie sygnalizuje  jedn ak  po pros tu  zależności kobiecej au tork i od męskiej wizji. 
W  trzecim  rozdziale  Ł u sk ina  pozwala usam odzie ln ić  się m ęsk iem u  pożądan iu ,  
gdy z perspek tyw y C arne i  jako pod m io tu  włącza a funkc jona lny  opis uczty u B or­
gii. P anom  podaje  się w charak te rze  deseru  kobie ty  na tacach. Kobieta staje się 
p rzedm io tem  es tetycznym . O pow iadan ie  nie  rozstrzyga, czy w postaci dw unaste j  
wniesionej kob ie ty  ukryw a się główna bohaterka . Zainscen izow ane up rze d m io to ­
w ienie  kobiety  służy tu  jed n ak  nie tyle em ancypacyjnej dem askacji  ról płciowych, 
ile raczej analiz ie  męskiego pożądania .  W  tej inscenizacji męskie  pożądanie  chce 
być ak tem  este tycznym  i ukazuje  się jako sk ład n ik  rep e r tu a ru  m asochis tyczne­
go28. M ężczyzna sam  czyni się ob iek tem , jednoczy pozycję pod m io tu  i p rz ed m io ­
tu. Ju ż  przy  pierwszych zalotach do C arne i (rozdz. II) Borgia chce być oglądany, 
chce być ob iek tem  kobiecego pożądania:

-  Zobaczysz m n ie  nag im . -  U znasz , czy p ro p o rc ja  m ych bark  i b io d er fo rm uje  w ym aga­
ny p rzez  cieb ie  k lasyczny  tró jk ą t, czy m iędzy  an ty k am i G recyi zdarzy ło  ci się sp o tk ać  to rs 

m ęsk i sk lep io n y  w span ia le j.
[s. 134-135]

W  tym przeds taw ien iu  Ja  jako ciała m an ifes tu je  się aż n ad to  wyraźnie  także 
wola przezwyciężenia  inności ciała przez estetyzację:

267 Por. też mój artyku ł: Geschlechtertransgress als Form der Geschlechterkritik und Möglichkeit 
der Darstellung von Sexualität, w: Neues Geschlechterbewustssein in Sprache und Geschichte der 
Moderne. Gender in der polnischen und russischen Jahrhundertwende, red. G. R itz (w 
przygotow aniu).

277 E. Ł usk ina  Viraginitas, K raków  1906, s. 134.

287 G. D eleuze Sacher-Masoch und der Masochismus, w. L. von Sacher-M asoch Venus im Pelz, 
F ra n k fu rt a.M . 1980, s. 220-231 (Die Phantasie bei Masoch).http://rcin.org.pl
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P rzek o n asz  się tak że , czy u m iem  daw ać rozkosz. L u x u ria  jes t sz tuką , n ie m n ie j d o sk o ­

na lą , gw iaździstą  i boską -  jak  po ezy a ...
[s. 135]

Tu inscenizowane, zwrócone na zew nątrz  męsk ie  p o żądan ie  zderza się na końcu 
opow iadan ia  (rozdz. IV) z perspek tyw ą kobiecą. Jest to perspek tyw a w ew nętrzna , 
w pół drogi m iędzy  s t ru m ie n ie m  świadomości głównej boha te rk i ,  C arne i,  a jej za- 
p oś redn iczen iem  w m e d iu m  n a r ra to ra  bądź  n a r ra to rk i29. W  po jedynku  między  
zn iszczen iem  Innego  -  w  figurze oglądanego p ięknego  m ężczyzny -  a o d d an iem  
się In n e m u  zwycięża oddanie .  Żelazna maska po tw ierdza  na  płaszczyźnie plot m ę ­
ski s tereotyp kobiecej u ległości30.

M ilczę -  w n iem y m  p o jed y n k u  dw óch jaźn i, w strasz liw ym  p asow an iu  się w szystk ich  

p o tęg  ich  c iał i d u sz  -
N agle m ężczyzna zn iży ł głow ę do  jej ko lan  -  ow ija fa łdam i jej su k n i -  a k ob ie ta  uczuw a 

w swej istoc ie  gdyby d rg n ie n ie  k o nw ulsy i!...
[s. 140-141]

Kobiece oddan ie  p rze łam u je  dotychczasową stylizację zdarzen ia  i języka w m e­
d iu m  opow iadan ia  -  „a kobie ta  uczuwa w swej istocie gdyby d rgn ien ie  konw ulsy i” . 
Z a łam an ie  się stylu i w yobrażen ia  (abs trakcja  w opozycji do doznania )  mówią 
o Inn ym  ciała w seksua lnym  pożądaniu . Inn e  nie jest już by tem  estetyzow anym -  
jest w sposób z n a m ie n n y  bezkszta łtne . To ze tkn ięc ie  z In n y m  ciała, k tóre  znosi 
męską w izjęfem m e fa ta le , jest jedn ak  sprawą kobiety. Borgia w akcie m iłosnym  po­
zostaje sobą i, w w yraźnym  przeciwieństwie do C arn e i ,  rozporządza  językiem, 
zdolnym  wszystko o garnąć  i zin terpretować:

Pow stał. -  I ro n ia  -  boska n iedb a lo ść  życia i śm ierc i -  cezaryczne ok ru c ień stw o  -  w ygi­

na usta  B orgii u śm iec h em  dem ona: [ ...]  Za w szystk ie  rozkosze ciała  -  za w szystk ie m ęki, 
jak ie  zn iosła  d usza  -  i za m oją p ięk n ą  śm ierć , k tó rą  ty m n ie  z ro d z isz ...

[s. 141]

W  zakończeniu  (rozdz. V) kobieta  p rze jm uje  męską  figurę językową, ale tr a k tu ­
je ją dosłownie. W zywa kochanka ,  by razem, w skorupce  jaja, w którym  urodziła  
m u  śmierć, wyruszyli na spo tkan ie  śmierci:

Z eusie  -  k o c h a n k u ... -  w ita j! ... Jam  ci pow iła śm ierć  -  w łu p in ie  ja ja . . .  Pójdź ze 

m n ą!...

N a p e ln em  m orzu  -  Ja k  na hebanow ych  n u r ta c h  S tyksu , chybocze się ja jo  b ia łe ... 

Ł abędź u ste ru  je  w ied z ie  -  P rzez  n iebo  czarne , ja k  łąka  T a rta ru  -  porosła  a sp h o d e lam i -  

id z ie  A m orów  b ra t -  bóg śm ierc i: T ihanatos...
[s. 142-143]

297 Instancja  narracyjna nie m a pici, jednakże w stosunku  do (kobiecego) autorstw a stanowi 
bezpośrednią p łaszczyznę wyrazu.

307 Żelazna maska pow tarza w izerunek  kobiety z ram ow ego opow iadania Astarte Syriaca oraz 
Demona i Dalhii. http://rcin.org.pl
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P odobnie  jak ze tkn ięc ie  z In ny m  w seksua lnym  pożądan iu ,  obraz jajka jako 
lodzi śm ierci lam ie  stylizację bądź  m ęską ikonografię . Ja jko  jako symbol począ tku  
należy do kosm ogonicznej wizji s tawania  się i wobec śm ierci jest zawsze także z n a ­
kiem  nadziei. To m ityczne  znaczenie  z pewnością  jest tu  także obecne -  obraz jajka 
na m orzu , w ustach  kobiety, wskazuje  na  p ierw ias tek  kobiecy i zarazem  jest o b ra ­
zem kosm icznym .

N arracy jny  pasaż Ł u sk in y  przez galer ię  obrazów męskiego pożądania  i m aso­
chistycznego po żądan ia  w szczególności p rzybiera  n ieoczekiw any obrót. Kobiecy 
glos au torsk i w męskiej w yobraźni zaznacza się nie w zaw łaszczeniu  bądź re in ter-  
pretacji ,  lecz w o dm ien n y m  podejściu  do  Innego  seksualności .  Inne  nie zostaje es­
tetycznie zaklę te  w masochistycznym  pakcie , ale p rze łam u je  ten pakt. Protago- 
nis tka  u tożsam ia  się z In n y m  pożądan ia  i opuszcza sferę sadom asochis tycznej wy­
obraźni.  Kobieca tożsamość tworzy się tu  w obrębie  męskiego dyskursu ,  k tóry  
Ł u sk in a  najp ierw  po kob iecem u reko ns truu je  i tym sam ym  też akcentu je ,  ażeby 
w kole jnym  k roku  przedstaw ić  go jako nie swój w łasny  dyskurs ,  i n as tępn ie  p o rzu ­
cić. Kobiece p isarstwo w kanon icznym  tekście męskiej w yobraźni sadom asoch i­
stycznej staje się p isars tw em  dekonstrukcji .  Inn e  seksualności -  inaczej niż u Ko­
m orn ick ie j  -  jest tu  znów  dyskre tne , jak w tekście rom an tycznym , a jego lek tura  
rozpoczyna się n ie jako dop ie ro  w raz  z o d tw orzen iem  m ęskich  stereotypów kobie­
ty, k tóre  w kobiecym tekście wzywają do kontr lek tury . Inne  seksualności ,  o k tórym  
pozornie  trak tu je  tekst, o trzym uje  znów swoje miejsce u g ran ic  tekstu.

Przeł. M ałgorzata Lukasiewicz

http://rcin.org.pl




